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Rokrocznie odbywa się na świecie zapewne kilkadziesiąt konferencji o tematyce ekologicznej; w 
tym na co drugiej poruszane są zagadnienia  związane w jak iś sposób z ekotoksykologią lub ochroną 
środowiska. Plonem większości  z nich są opasłe tomiska abstraktów, rozwinięte później w jeszcze 
bardziej opasłe  proceed ings. Każdy, kto choć raz próbował przez taką księgę się przegryzać (a większość 
z nas robi to kilkakrotnie w ciągu roku), wie jak niewdzięczne  to zadanie. Brak wyraźnej myśli 
przewodniej, ar tykuły o interesującej nas tematyce z reguły porozrzucane dość losowo między rozmaite 
sesje. Jakby tego było mało -  często brak także godziwego indeksu rzeczowego i sp isu treści. I wreszcie 
to, co najważniejsze -  poza samymi uczestnikami konferencji (a zatem autorami tomu) mało kto ma do 
zawartych tam rewelacji dostęp.

Książka „Ekotoksykologia metali u bezkręgowców” jest próbą wyłamania się z tego schematu.
Redaktorzy książki -  dr Reinhard Dallinger i dr P hi lip s. Rainbo w-p rzewodzi li dwóm sesjom w trakcie _ _ _ ✓ __
konferencji Towarzystwa Toksykologii i Chemii Środowiskowej  SETAC, jaka odbyła się w dniach 
7-1 0 kwietnia 1991 r. w  Sheffield w Wielkiej Brytanii. Jak sami piszą, właśnie w czasie trwania tej 
konferencji zrodził się pomysł , by niezależnie od konferencyjnych tradycji, wybrać kilka wystąpień 
reprezentatywnych dla interesującej ich dziedziny i w oparciu o nie przygotować przyzwoicie 
zredagowaną książkę. Zamysł  powiódł się znakomicie, czego dowodem jest  rzeczywiście solidnie 
przygotowana książka,  dająca dobry przegląd obecnego stanu wiedzy w ekotoksykologii metali 
u bezkręgowców.

Tradycyjnie  już  dla badań ekotoksykologicznych książka składa się z trzech części poświęconych 
kolejno ekosystemom morskim, słodkowodnym i lądowym. Wszystk ie trzy zostały  zapewne 
opracowane równie sumiennie i fachowo, jako że pierwszy z redaktorów,  R. Dallinger -  profesor 
w Instytucie Zoologii Uniwersytetu w Insbrucku, od lat zajmuje się ekotoksykologią bezkręgowców 
lądowych (ponad 60 opublikowanych prac naukowych), drugi zaś -  P. Rainbow, para się na 
Uniwersytecie Londyńskim podobnymi zagadnieniami u bezkręgowców wodnych (w dorobku ponad 90 
artykułów naukowych).
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W ciągu osta tnich lat ekotoksykologia przeżywa niezw ykle  gwa łtow ny rozkwit. Nie  dalej jak  
kilk ana ście lat temu stanowiła słabo wyodręb nion y skrawek  badań z pogra nicza  ekologii i ochrony 
środ owiska  (np. biom onitoring), choć potencjał do wyodrębnienia się j ej w sam odz ieln ą niemal gałąź 
wie dzy  dały  niew ątpl iwie  badania  prow adzo ne jeszcze w latach 60. nad aku mulac ją biocydów 
w łańc uchach trofic znych. Wyniki ówczesnych badań, dowodzą ce niezwyk le efektywnej 
biom agnifikacji  niek tórych toksy cznych związkó w organicznych  w łańcuchach trof icznych, trafiły do 
pod ręczników . Wkrótce okaz ało się także , iż wiele populacji potraf i nadspodziewan ie szybko  tw orzyć 
na drodze  ew oluc ji odm iany odpo rne na owe toksyczn e su bstancje . Tak f ascynujące odkrycia  musia ły 
poc iąg nąć  za sob ą dynamiczny rozwój  dziedziny. Żywa dyskusja nad tym, czy „prawa” odkry te 
pierwo tnie  dla DD T i pochodnych substancji są uniwersalne i sto sują  się tak do wszystkich  organizmów 
żyw ych , jak  i do wszelskieg o rodzaju  skażeń ś rodowiska, trwa do dziś.

Dyskusja ta w  ostatn ich latach  przyniosła chyba  ostateczne  z rozumienie, iż n ie da się w  tak prosty 
i je dnoznaczn y zarazem sposób opisa ć prawideł rządzących  e kolo gią substancji  toksyczn ych. Stało się 
jas ne , że bez dogłębn ego poznania fizjo logicznych mechanizmów zaan gażo wanych w gospodarkę 
ma ter iałow ą organiz mu nie da się wytłum aczyć niektórych  zjaw isk obserwowanych na poziomie 
populac ji czy ekosystemó w. Oczywista  stała się także koniecz ność poznania  możliwości  
przysto sow awc zych populacji z czysto ewolucy jnego punktu widzenia . W ten spo sób  stała się 
eko toksykologia  n iezw ykle  roz legł ą dziedziną badań, gdzie umiejętne  wiązanie  ze sobą wiedzy  na temat 
fizjo logii  i ekologi i organ izmu z ew oluc jonizmem okazało się  koniecznością . Tylko w  ten spo sób  można 
bow iem próbow ać wytłum aczyć ogromne  zróż nico wan ie stężeń pote ncja lnie  toksycznych metali 
zna jdowanyc h w organizm ach żywych, tudzież różny stopień ich toksyczności dla organizm ów (np. 
rozdzia ły 1 i 14). N iezbędna jes t szczegółowa w iedza  na temat samych mechanizmów fizjologicznych, 
takich jak zróż nico wan ie wydajności asymilacji metali, moż liwo ść ich wyda lania  z organizm u lub 
inak tywacji  w postac i niero zpuszcza lnych granul wew nątrz- lub międzyk omórkow ych i metalotionein 
(rozdz iały  3 , 4, 11, 17 ,18 ). Musi my wiedzieć, c zym różni się gospodarka mikroelem entam i i metalami 
ksen obio tycz nym i na poziom ie org anizmu, by odp owiedzieć na pytanie, które z nich, dlaczego  i w jakiej 
form ie stanowią  najw iększe zagrożenie  (rozdzia ły 1, 2, 3, 14, 16, 20). Wreszc ie, by można było tę 
dziedz inę  nazywać eko toksykologią , konieczne są badania  zarówno nad toksycznością  metali na 
poz iom ie orga nizm u (np. rozdziały  6, 11, 17), jak  i efektami tej toksyczności na poziomie populacji 
(rozdz iały  6, 15, 19, 20) czy ekosystemu. Możliw ość powstawania na drod ze ewoluc ji specjalny ch 
przysto sow ań do życia  w waru nkach permanentnej ekspozycji na nadm ierne stężenia metali 
w środo wisku także  znalazła się w centrum uwagi ekotoksykologów (rozdział 13).

W ob ecne j ekotoksyk olog ii wyo drębniają się dość  wyraźnie  dwa nurty: ekotoksykologia jako nauka 
podstaw owa  i ekotoksykologia  stosowana . Pods tawy tego pierw szego przedstaw iłem zw ięźle powyżej ; 
praktyczny nurt w ekotoksykologii wynika z konieczności  testow ania i określan ia rozsądnych norm 
dop uszcza lnych stęże ń wszelkich substancji  chem icznych wprowadzanych do środowiska wskutek 
działa lności człowieka. Sądz ę, że oba te nurty są ekotoksykologii potrzebne . Niedobrze natomiast, gdy 
się je  myli , czeg o fatalne skutki widać w rozdz iałach 10 i 20. Autorzy pierwszego, opie rając się na 
wynikach  anal izy war ianc ji, poda ją tzw. NOECs (no obse rved  effect concent ratio ns) dla akumulacji  
miedzi u dwóch gatunków s łodk owodnych małży , gdy z przedstawion ych dany ch widać w oczywisty  
spo sób  liniową zależność  akum ulacj i od stężenia miedzi w środowisku.  Auto rzy rozd ziału 20 także 
„de finiują ” NOEC i dość bezkrytyczn ie podają jej wartości  dla cynk u, mied zi, ołowiu i kadmu 
u brudnicy nieparki (Lym antr ia disp ar L.; Lep idop tera ), pomimo iż uzyskal i również istotne różnice  
między samymi hodowlami kont rolnymi. Nb. problem NOEC i pokrewnych koncepcji wspominam w 
recenzji innej zeszłorocznej książki, „Handbook od ecotoxicology.  1”, publikowanej w  tym samym zeszycie 
„Wiadomości” . Wydaje  się, iż niełatwo będzie te szkodliwe pomysły wykrzewić z ekotoksykologii.

Niezale żnie jednak od powyższych nieścisło ści, czy nawe t błędów inte rpre tacy jnyc h, całą książkę 
oceniam zdecydowanie w ysok o. Choć nie preten duje  ona do miana podręczn ika i z pewnością zastąpić
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go nie może, s tanowi jednak doskonałe jego uzupełnienie. „Ekotoksykologia metali u bezkręgow ców” 
jest  solidnie zredagowanym zbiorem artykułów naukowych, wedle  mojej opinii dobrze reprezentującym 
aktualny stan wiedzy i trendy (a także niedoskonałości) współczesnej ekotoksykologii. Z kart książki 
wyłania się obraz dynamicznie rozwijającej się gałęzi wiedzy (i praktyki), która w niedługim czasie 
winna zaowocować poważnymi osiągnięciami.

Ryszard Laskowski

 


